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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uro(zystych. 
\\- soboty z tlodatkami łlustrowaneml dla prenumeratorów. .. „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

'renumerata w Łodzi wyaosl: 

Rocznie 6 rb., ·p6tr«mie B tlJ„ twartalnle I rlt 
.O kop., miesięcznic SO kop. 

Za odnoszenie do demu I.O kop. młeslęccnl-. 

Zagranicą mlesięcz.nic rb. 1. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Admi·nistracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów orobnych redakcja nie zwraca. 

\li ni11dziele i święta. Administracja otwarta od g·odz. 11 rano do 1 po południu. 

. . .. l'ia stacjach kolejowych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 5Q kop. za 
====== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po .tekście 15 kcp., nekrel<>gja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 1 O kop. Zamiej11eowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

Kantor ~łasn:r: Warszay1a, M11r$załk.C>wska ·,1a iu 16. 'l'el. ll)8 G5. i' olje: Zgier.r., Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: zc: ..,irnka Wola, Księgarnia Welenowskiego. 
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TEATR POLSKI Dziś 

Cegielniana •r• &3. 

Opera i operetka Łódzka 
Konataniynowska 16. 

TEATR WIELKI • „ 
Kenstant~nowsłc:a I&. 

„. 

NEi " 

„DUDEK" 
»•1

• „Rozwódka'' Jutro 

wiec z. 

Nowość! 

I-szy r;:1.z. 

. •+ WA 

SM«* 

•• TEATR WIELKI 
• • K.enstautjfnowsks. :s . 

w Łod'li odb~dzie si~ w ciwartek dn. 23 p~:źr!~ie?"n;ka p. b. Bilety kupione n:i koncert z dat!!, rhia 9 października, ważne są na dzień 23 p~zdziernika • 

. Specjalna Fabryka Kapeluszy Damsldch J ~P .af:a 'Nil," 1~ lfI ~lłl 
SLO{Vlł\OWYCft i FihCOV!YCli : ·1 •P'a!~[~) . li . łL4ft V rsl{IJE. GO WARSZAWA 

· ·· · · ul. Cbmi t:lirn z 6 
· _ TELEFON NQ 37- 08 

Zakład krawiecki 

f. MAURA W~KI 
dawniej A. Majeranowski 

Piotrkowska 3. 
1132-10-1 

Dr" B. Rejt, Średnia S, 
telefon 33.79. 

Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 

Leczenie syphilisu s.alvarsanem Erlich-Hata .606• i 914 (wśródtyl• 
nie). Leczonie elektryc.znośtią, elektroliz4 (usuwanie szpec~cyc.h 
10rłosów). oświotlenie kanału (urelroskofia). Przyjmuje od 9 i póJ 
do 12 i pół i od 5-8. W niedziele śwfęta od 1()-2 po poł 

103:2 

Dr. Med. FOKSZANSKI 
Zawadzka N!! 39. Tel. 21-67. 

CHOROBY CHIRURGICZNE. 
B. asystent Petersburskich klinik. 

Przyjmuje codziennie od 5-7 po poł. 1900-tO 

Dr. Med. 

Aleksander Mar go lis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 po poł. 

l l•t ,. I ~· • Pismo radyk al ne "Lnnterne" 

Pn l u ,I r~ISI. tr.nr ~ 1n1. zamieściło artykuł Marcel-Sernbat'a, 
U 1 J U 1LU~11 li socjalisty, w którym pisze, że może 

-:- on pracować z radykałami, ale jest 
Rok ubiegły w iyciu politycz- przeciw blokowi, gdyż to krępowa­

nem Francji był rokiem niezwy- łoby dz i ałalność partji. Natomiast 
kłym. Przywrócenie służby trzylet- Ja ur es, leader socjalistów francus­
niej, ciągłe nieoficjalne, ale oficjalnie kich w „Hurnanite" sprzeciwia si~ 
popierane kokietowanie kleru - to się gorąco blokowi. Uw:1 ża on, że 

kryzys, to powrót do reakcji. Nic radykali nie mają. nic z radykaliz­
też dziwnego, ie z powodu odbyć mem wspólnego, że wpadli w obję· 
się mającego w Pau zjazdu radyka- cia reakcji, nie będzie ich więc stam· 
kałów francuskich prasa cała śledzi tąd proletarjat wyciągał. "Niech 
z ciekawością prace przygotowawcze, pracują z socjnłistami, niech odrzu­
kryt.ykuje działalność partji, frakcji cą słuibę trzyletnią, tę hańbę współ­

parlamentarnej, daje rady na przy- czesnej Francji, niech zajmą się re­
szłość. formami, a wtedy się spotkamy". 

Niema jedności w partji radyka· Nie spodziewał się Com bcs takiego 
łów. Jeżeli w part.ji socjalistycznej, chłodnego przyJęciJ, tembardziej u 
a właściwie we frakcji parlamentar„ Jauresa, który był zawsze zwolenni­
nej wszyscy głosują jednakowo, ist- kiem bloku. Są jednak socjaliści jak 
nieje t. zw. karność partyjna, to Herve, Albert-Thomas, któnr.y są 
niema tego u radykałów. Tak było zwolennikami bloku. Wszyscy zaś 
ze sprawą reformy wyborczej, gdy wybitniejsi radykali jak Combe„, 
Ferdynand Buisson -· najuczciwszy Caillaux, były prezes ministrów, 
polityk francuski i jed~n z najpo- Buisson są gorącymi zwolennikami 
ważniejszych członków partji głoso- połączenia z socjalistami. 
wał za reformą, a reszta przeciw, Przyminrze wszystkich radyka­
łak było ze służbą trzyletnią, gdzie łów z socjalistami - to nowa era 
partja podzieliła się na dwa obozy dla Francji, to otwarcie wrót do re-
nienawidzące się. form si-iołecznych. 

Dziś na zjeździe sprawa taktyki I dlatego nie nale.?_y s 1 ę dziwić 

zajmuje pierwsza miejsce. reakcji z „ Temps'em" i „Echo de 
Znany senator Emil Combes,. Paris~ na czele, która słysząc od­

MW :i· były prezes ministl()w - za czasów powiedź socjalistów zaciera ręcę z 

I Med·-DENTYSTA którego oddzielono kościół od pań- radości. A1e nie na długo! Socjal i ści 

M RIESNIK EPSTEIN stwa1 jest zwolennikiem bloku ra- nie połączą się ·z radykałami, ale 
• - dykałów z socjalistami. Sprawą blo- pójdą z nimi i poprą. w każd r; j szcze-

powrócila z zagranic\ i mieszka.~obec- ku za1' ęto się w prasie i oto• ukaza- rze postępowo]· akcJ"i. Radykali czują, 
na ulicy DZIELNEJ M 14 -

(dom Urysona). 1138-5::> ły się odpowiedzi na wezwanie sza- że zawinili, gdy szli z renkch i 
nowanego senatora. głosowali za trzyletnią służbą. Teraz 

11::?8-0 

wracają, ocknęli się z letargu i szu. 
kają właściwej drogi. 

Ich ratunek, to zwrot na !ewo. 
Novus. 

z . 
pism rosyjskich . 

Jasno i wy1•aźnie. 

Ks. Meszczerski zadaje w tlW) m "Grd­
daninie" ole nowe lfcz zawsze ciekawe py­
tanie: „Jakże będzie z prawem praboweni? 
Gdzie jest wyjście?". 

Wyobrażam sobie, ~e ktoś ii»dał 

mi to pytanie. A ponieważ wirle r• tem 
myślnłem, mogę-jeśli uie rozstrzyguąć 

-tu w k11żdyro razie d·u~ 1w pytunie 
jasną i wyrduą od powiedź. 

Jasao i wyraźnie. Od tego zaczy­
nam. Prz1:doe ws1,ystk iem ro„rn•rz;-g11ięcie 
sprawy powi11no być jasne 1 W)rnźne, 

W stęp bardzo dobry. Cz~ tel Ili k z zacie­
kawieniem fitudjnje li!ttsa.duieze punkty, wytknię· 
te przez "wielemyśJącego" ksi tj· ia. 

Punkt pierwszy: 
je; el i dauą jest woln ość prasy, wypada 
życz.) ć sobie, aby na grunoi11 pol1tyc.i­
nym wolno było wn.ow1,1rlać w druku 
każdy pogląd, byle z szacunkiem dla 
prasy i przyzwoitości. 

h1sno i VI yraźuie. 

O ile krytyka dziołulności osób 
n:11d·~ących przekracza granice szat unku 
względem wdności :::łowa i względem 
d1111 ej osoby nądząc r-j . to ta ostatnia, na 
równi z osohą prywatn& - ma prawo 
zw1 acać się do sąd.Jl z ż<ltdaniem wy• 
rniarn sprawiedliwośd. 

J '''"l'' 1 wyraźnie. 
Z.,;'<l11!czy punkt drugi: 

Poważ"nie wol1~o ści słowa i rz4· 
du W} m:iga, aby do uchyliień przepi• 
som 1 rawnym nie stosować kar samc-­
V100li a<lmi dstrncyjnrj. 

Jasno i w_yr.„iuie. Książę Meszczorsli.i, 
który dużo rny~l 11 ł, wypJwit-da się przeciw„ 
ko s•"nowoli acltu ioi11tracyjuej, 
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A ternz \\111c1t.ki ztąd. Wniosek pierwszy ks, Włu dysł:lw I{ępióski i autor gramatyki 
-patrz punkt pi e rwszy zasar~niczy: hebrajskiej ks. Józ<>f Archutowski, odpowie-

Wy<lawnictwa w sprawach kościo- dział w te serdeczne słowa: 
h1 1 wiary, wydawnic~wa w spraw~ch 
robotniczyrh, wydawnictwa dla wojsk, 
pod • ·c~t„ri1 01iezw, gar.et, broszur (nie 
\'i·ii.i · (;' 10 arkus 1y) winny podle-
g:~ ć ··eu zurze prl•wenc_yjnej. 

Jest to też jasne i wyraźne. 
Wniosek drugi-;iatrz crugi 

aadniczy: 
punkt za„ 

Następnie, prawo zamykania wy· 
dawnictw nazawsze uależaloby pozo0 ta­
wić wyższemu zebraniu ministrów spraw 
wewuętrznych, oświaty, sprawiedliwości 
i ober-prokuratora św. Synodu. 

I to jest jasne i wyraźne. Ale ksiąźe 
nie przypnszcza nawet, że i tu jest pole do 
sam:>w oli administracyjuej . 

Książe Meszczerski myślał wiele. Niechaj 
jeszcze trocł.ę pomyśli. 

Jasno i wyr11źuie konkluduje książe: 
Sądzę, że w tych waronkaeh tył· 

ko rewolucjoni1foi byliby niezadowoleni 
z wolności prasy. 

Raf·ja! Ale w tych waruukar,h najspo• 
kojnir'i'i obywatele przemienią się w "re• 

o u ~joll'1' tow• • ...'. (t) 

Hołd Arcypasterzowi. 
W dniu wczorajszym przybyła do p::ilacu 

Arcyl.J ' :.kupiego deputacja, zło~ na z dwóch 
rabinów WBrszawskich Abrama Pe:lmntern i 
Abrama ZybenbergA, sieradzkif'C:'l ~11nula 
\V1>i1Jherga i sandomi t> rskiego MPnrll a l\l:!ja 
cel Pm złożenie h ołdn J. E. ks. Arcy\Jiskn !'owi 
Ka'..: owskiernu od ludności żydow;];ic:j Króle· 
stw·1 P"Jski1>go. 

W imieniu deputacji przemówił n• hehrai· 
skn, a następnie po polsku rabin warszawski, 
l'erlmuter: 

• W imię Boże. My, rabini Kró· 
lestwa Polski!'go, zgodnie z wielowie· 
kową tradycj& przodków naszych, pełni 
najgłębszego szacunku i ozoi dla przed· 
stawicieli rel"gji katolickiej Narodu, 
~ Uórym żyliśmy w zgodz:e i harmonji 
i u którego znajdowaliśmy zawsze obro• 
nę, -- bierzemy z okozji ingresu Jego 
Ekscelencji żywy udział w radości ca• 
łego N . .i·odu pohikiego, z głębokiem 
przejęciem witając Najwyższego Dostoj• 
nika Kościoła w kraju. 

Składamy z głębi serca płynące 
życzenia i wznosimy modły, aby zech­
ciuł Wszechmocny opromienić Go Swem 
światłem i blaskiem, by był krynic:} 
wi::zelkiego błogosławieństwa dla Siebie, 
dla Swych owieczek, oraz dla wszyst­
kich mieszkańców kraju. Na szc.7.ęśc1e, 
pomyślność i dobro wszystkich obywa• 
teli kraju "niech za dni Jego wnijdzie 
sprawiedliwość i obfitość pokoju, aż za„ 
ginie księżyc". Amen. 

Po wysłuchaniu tego przemówieuia, J. E. 
Arcypa s ti- ri~, któremu towarzyszyli kapelan 

WRf4'tM-i* WWWG? 

6) Przedruk wzbroniony. 

PAWEŁ DERYNG. 

Szlakiem 

~anornw -„mWriełi" 
Powieść współczesna. 

Pierwszy odezwał się Arnold: 
- Szukam cię, Józek, ale i ten pan 

przydać mi się może. Musimy jednakże 
sprawę omówić i naradzić się. 

- Wejdźmy tu do bramy - zapropo­
nował Józek, wskazując na najbliższą sień 
domu. 

- Nie, le piej do jakiejś cukierni. 
-- Albo do szyneczku. O tej porze 

w szyneczkach nie bywa jeszcze g ości, 
Nikt nam nie przeszkodzi. 

- Dobrze-zgodził się z nim Arnold, 
zapła c i! dorożkarzowi n a leżność i wszyscy 
trzej skierowali kroki do restauracji 3-rzędu, 
znajduj ącej się w poblizkim domu naroż­
n) m. 

Knajpa skl adała się z dwóch izb. W 
pienn zej, wię l;sr.ej , był p1•zy wejściu bu· 
fet, re sztę zaś przestrzeni wypełniały male, 
pok1yte cerat:1 8toliki. Druga izba mniej­
sza, przedstawi ;da gabinet dla nlepszychM 
gości: pod ści:i ną zu n jd ow ała się głęboka 
otomana sprężynowa, wyścielana, przed ni11 

.Dziękutę P11uor11 zn wyrażone mi 
~yczenia z okazji mego ingresu na ka­
ted1 ę Arcybisku pów Warsz:Hvsk eh. 

Przy t r j sp ns ohności, jako przed· 
stawicie! religji katoli r> kiej w tym kra· 
ju, zaznaczam, że w pojęciu chrześci­
j9ńskiem nietylko sprawierl ] iwość, ale i 
miło ść powinna regnhv.-ać wzajemńe 
stosunki miesz kll1iców cn ł ej kuli ziem­
skiej, a tern bard ziej jedn ego krnJ u. 

Katechizm chneś·~ i.i111iski uezy, ze 
bliźnim naszym, któn ·go mamy m i ło,~ć, 
jest każdy człowiek bez wyjątku: z10· 
mek i J rzybysz, rod ak i nl'i zo ziemiec, 
bogaty i uhogi, heretyk i l:r. tlii· k, żyd i 
poganin. Miłość chrześ ·~ ija1'1~ ka iest 
powszechtiA. OczywiściP, uie \ '." f zy scy 
ludzie są nam jednakowo bl izcy. W 
miłośc iestgredncja: ror!%iee, rod ze 1stwo, 

· rod11.cy m· ją picrwszPń st.wo przPd inny· 
mi. To jasne i ro zn m ne. 

Starajmy się tę z : 1Ra1ę wprowa­
dzać w życie, a między na mi będzie pa­
nowała jedność i zgoda'. 

NOWY ZWROT 
VJ kampanji ubezpieczeniowej. 

Jak już wiadomo naszym CZ ) tel nikom, 
kampanja ubezpieczeniowa natknęła się w 
ostatnich czasach na przeszkodę w postaci 
nieuznania przez fabrykantów ustawv „ War­
szawskiej komisji robotniczej", ldó"a we­
szła głęboko w świadomość ogółu. Z po­
wodu tej ustawy wywiązala się głośn a po­
lemik1 pomiędzy "Towarzystwem przemy­
słowców• a "Robotniczą kom i sją ubezpie­
czeniową", zakończona wezwaniem przed­
siębi orców przez prezydjum komisji do 
pertraktacji. 

Wezwanie to świadczy wymownie o 
dążeniu robotników do legalności ich akcji 
i nie powinno być ża1ną miarą zbagateli­
zowane przez kapitalistów, jeśli pragną oni 
istotnie załatwienia sprawy kas chorych w 
zgodnem porozumieniu się z robotnikami. 

"Towarzystwo Przemysłowców" zro­
zumiało konieczność porozumienia się z pre­
zydjum komisji i wezwało je na naradę. 
Sprawa odwlecze się nieco, ale bądź co 
bądź jest już na lepszej drodze. 

Robotnicy mogą już mieć nadzieję, 
że fabrykanci warszawscy zerwą z dotych­
czasową taktyką konspiracyjności, aby w ten 
czy inny sposób porozumieć się z ich le­
galnem przedstawicielstwem. 

Dobrzeby było, żeby przedsiębiorcy 
nie chcieli jednak traktować sprawy lekko­
myślnie i ze swojej strony okazali również 
trochę dobrej woli w doprowadzeniu kam­
panji ubezpieczeniowej do końca. Stano­
wisko robotników w całej tej sprawie jest 
dotychczas nienaganne, i aczkolwiek bronią 
oni swych praw bardzo stanowczo, ale ani 

"?Wt.iib*ilir·i'h MW AAA " 
duży stół, wokoło zaś kilka foteli, wpraw­
dzie zniszczonych, lecz wygodnych. 

Do tej-to izby goście nasi przeszli i 
zajęli miejsca: Arnold na kanapie, młodzień· 
cy zaś obuje na fotelach. 

Arnołd kazał przynieść z bufetu kilka 
różnorodnych zakąsek i zapyta~ 

- Co pić b~dziecie: wódkę czy piwo? 
- A no, na rozgrzewkę przydałby 

się kieliszek sznapsa - odrzekł Edward, 
udając wy:rawnego w tym względzie znaw· 
cę, jakkolwiek faktycznie rzadko miewał 
okazję popisania się. Nie zapominajmy, że 
zarówno Edward jak i Józek liczyli wów· 
czas nie więcej, jak po 16 - 17 lat życia, 

- Dobrze-odparł Arnold-napijemy 
się wiśnió\l'ki. Rozwiąże ona nam języki i 
doda animuszu, którego będzie nam po· 
trzeba. 

Po wypiciu po jednym dużym kieli .z­
ku wódki cierpkiej i mocnej i zagryzieniu 
czemkolwiek (Józek krępował się obecnoś­
cią swego „pana", Edward, rozgorączkowa­
ny myślą o brauningu, zupełnie nie miał 
ap~lytu), Arnold odezwał się w te słowa. 

- Słuchajcie, cl}łopcy, potrzeba mi 
waszej pomocy. Grozi mi jakaś gruba 
przykrość ze strony tego faceta, który kie· 
dyś strajk w naszej fabryce prowadził i 
przedstawia się jako działacz partyjny. Ale 
ja domyślam sią, że to jest bandyta, któ­
rem u nie chodzi wcale o sprawy partji i 
proletarjatu, leoz tylko o interes osobisty. 
Znacie go, Józek zna go napewno, 

- Znam go z widze:1ia, ale nie wiem, 
jak: się nazywa i gdzie go można znaleźć. 
Wi em jednak, że jest to czł'owiek poważny, 
oddany partji c.afą duszą. Nie pojmuję, 
dlaczego wydaje się on panu band) tl}I 

na chwilę nie zeszli z gruntu legalności i ruje obecny jej dyrektor p. Metaksjan, któ­
żądania swoje starają się utrzymać w ra- ry opracował bardzo bogaty plan działań, 
mach prawa lipcowego. Kapitaliści nie po- ogłoszony jd u nas w "Gazecie" - i śc~· 
winni doprowadzać do tego, aby dłuższa · ślP. takowego pragnie się trzymać; a nai­
zwłoka miała wywolać niepożądane starcia większą zasługą d,_yrekcji iesł, t.o. że wszyst· 
miępzy nimi a robotnikami. . kie o~ery nawet ~ło~k1e, s~1~wane blldą 

Dzięki pewnym ustępstwom moisą om po polsku, ~ WJJątk1 .i m gosc1 zaproszo· 
uzyskać to, na czem i im, i robotnikom nycb, którzy polskiego język::i. nie znaj '!· 
bardzo zależeć powinno-zgodę. Na pier Ą szy ogień poszlj „ Walki l'Je" 

i wstęµnym bojem zdobyły sobie powo­
dzenie zasłużone. 

Informacje. 
Wyjazd ministra Makłakewa. 

Minister spraw wewnętr71lych, M:akła­
kow, wezwany został nagle d.i Liwadji. 

Gospodarstwo parafja'ne. 

J ak informują, przy departamencie WY• 
zn1111 nhPY!'h mini ste jum spraw "'ewnętrz­
nyc-h iwolana b'<dzie narada przerlstawicieli 
d~cho\' iei1;;twa rzym~ko·katolickiego oraz 
prr.edstawicieli miejscowych działac~ów spo· 
łecznych w spr1.1wie rewizji praw istniejących 
norrrrniącyc~.t oaganizację zarządu kościeluo• 
gospodarczego w parafiach katolicikich. 

Dyrektor Cimini prowadził orkiestrę 
z dożą precyz · ą i opanowaniem całoś 1: i. 
Choć muzy~a Wagnerowska nie bardzo od· 
powiada jego temperamentowi, o;:iera jed­
nak prowadzona była znakomici~. Dostl'o­
ili się do ogólnej harmo1,ji i wykonawc)' · 
P. Dygas (Zygmunt) czarował nas swoim 
potężnym tenoreru, który należyte ujście 
znajduje w opernch W 11gnerowsb.ich. Arty­
lilta posiada również wybitne warunki ze­
wnętrz e, oraz rzadką u naszych artystów 
zaletę, mianowicif: dykcję doskonałą. Wo· 
tana śpiewał p. Palewicz, który posiada 
niepospolite zalety wokalne, i czyni coraz 
większe postępy. W małej roli Hundinga 
wystąpił p. Ostrowski, śpiewem pięknym i 

Nadzór policji przy poborze rekruta. grit wysunął się na plan pie wszy. 
Bardzo ciekawie zaprezentowała się 

Miuister spfl.IW wewuętrznycb, Makłakow, 
zwrócił się dnia 16 (29) b. m. do wszystkich 
gubernatorów z obszernym okólnikiem, w ktÓ· 
rym wyjnśnia żądania art. 150, nowej usta• 
wy wojskowej. Jednym z najczęstlilzych po• 
wo ·ów uchyle;:;ia się od stawienia się do woj• 
ska w odpowiedt1im czasie jer,t przedstawie­
n'e fikcyjoych świadectw lebrskich o cnoro· 
bie, zdarna się, że składający świadectwo le· 
k1ns' :ie swobodnie irrnif'uia miejsce pobytu i 
z inne1<Q )lrzysyła nt.we świadectwo uzupeł· 
nia1ące· Dla uniknięcia nadużyć minister 
Makl11kow, poleca poiicji rozciągnąć surowy 
dozór nad wszystl· imi, którzy zgłoSZI\ BWI\ 
chorobę i śledzić, aby chory "potajemnie" nie 
wymknął się z miejsca swego pobytu. 

Z opery Warszawskiej 
Warszawa w Paździe rniku 1913 r. 

.Koi·. Nowej Gaz. Lód?i, • 

„Walkirje" Wagnera, 

Wielką zasługą dyr. Metaksjana jest 
wprowadzenie do sl liłego reperluaru cyklu 
oper Wagnerowski ch. 

Ci w·elb1ciele genialnego rnist za, któ­
rzy dl ł róż n eh powodów nie mogą uda· 
wać się do Mekki twóczości Wielkiego Ry­
szarda z Bavreuth, maj:1 choć w przybliże­
nill zad () wolenie e~tetycrne. Pomimo, że 
Wars;awie dilleko jes :~cz3 do speejalnych 
Tentrów WagnErowskich Riyreuthfl, a na­
wet Monachium, które poza bogab1 i::troną 
plastyczną, posiadnją jeszcze wybitnych wy­
konaw('ów; jedoak wystawa i wykonanie 
"Walkirji • u nas, zadowolnić mogą wy ma• 
gani1-1, na.we~ wybredne. 

Dzie e się to od czasu, ja1: orern kie-...,. •• 
- Głupi jei!teś! Zaślepiony w bżds rn 

partyjniku, wierzysz ślepa w jego b , zi nte­
resowność i poświęcenie. A wy-zwrncił 
się Arnold z zapytaniem do Edwarda: zna· 
cie teę-o człowieka?" 

Edward nie wiedział o kim mowa; 
pi·zypominał sobie coś nie coś z opowiadai1 
Józka o strajkach dawniejt1zych, lecz malo 
interesowuło go wówczas, kto strajk pro­
wadzi lub kto z partji delegowany był w 
11oszczególnych wyp:idkf\cb dla pośredni­
ctwP.. Nie chciał iednak zraz i ć Arnolda do 
dalszf.go opowiadani~. chcąc wyzyskać tę 
sposolJrJC, ść, by wydo:;t11ć od niego pienią· 
dze na CP1, o któl'ytn ani na chwilę nte 
mógł przestać myśleć. 

- Domyślam się, który to z nich -
rzekł l:!:dward-czerwieniąc się a~ po uszy, 
gdy zdumiony Józek spoj1za! na niego 
wzrokiem pytającym. 

- Przypadkowo słyszałem, jak kilku 
partyjników rozmawiało 0 fabrykach i 
st.rajkach - jąkaj~c się, ciągnął dal ej Ed­
ward. Chciał i Jó zka i Arnolda przekon ać 
o prawdzie słów swoich - i brnąc cornra 
dalej, mówił, to poka.slując, to c:hrząkająe 1 
to blednąć to znowuż ponsowiejąc na ca· 
łeJ twarzy. - Zwróciłem uwagę na tego, 
który wymienił drukrotnie waszą fabrykę, 
bo mnie to zainteres<)wało. Zaµamiętalem 
jego twarz. Można by go odszukać. 

- Doakonale, doskonale! - zawolał 
Arnold i opowiedział chłopcom, jakiego 
rodzaju zatarg wynikł między nim a par­
tyjnym. Nie wyznał im całej prawdy, 
przeciwnie, zagmatwał ją, prze dstawi3jąc 
siebie w ~wietle jaknajbardziej niewinnem, 
a innych oskarżając o zamach na jego -
jak powiedział: .już nietylko życie, ale i 

przedstawicielka ról żetis k ich p. Lf'onja O· 
grodzka, która ukazała się po raz pierw­
szy jako Brunhilda. Mimo widocznej tre· 
my, stwierdzić możemy, że młoda artyst· 
ka posiada talent niepowszedni. W ma• 
łych epizodach', które trudno pominąć, 
przez wzgląd, że wzięły w nich udział 
dwie nasze wybitne prymadonny, panie: 
Lachowska i Skwarecka, zwróciły na sie· 
bie uwagę nieposp-0litą grą i śpiewem. 

Reszta zespołu stała na wysokości Zlłi' 
dania. 

Opera ta, długo jeszcze czarować i 
ieiągać będzie tłumy do Teatru Wiekie50. 

Zygmunt Krygier. 

Z Warszawy. 
{:) Konkurs teat~u r•owocze• 

anego. Dyrekcja teatru NowoeZE'SOego O• 

głasza konkurs na jeduo ;. ktową farsę orygi­
nalną trwaj&cą najdłużej 40 minut oraz na 
djalog l.omiczny t r wający 15 minut (t zw. we 
Francji „ąuart ó'heure"). 

Pierweza nagroda "a forsę 400 rb., dm„ 
ga 200 rb; pierwsza nagroda za djalog 150 
rb„ drug„ 75 rł'. P1r.ce nagrodzone pozo· 
staj:\ wlasuoŚt' il\ teatru Nowoczes111>gO, 11ie· 
nagrodzone zarząd teatra Nowoczesoego ma 
prawo nabywać: farsy po 100 rb„ djalogi po 
50 rb. 

Utwory konkursowe winny być cz u a czo· 
ne godłem i nadsyłane pod adresem za ządu: • 
ul. Bedoena nr. 4, w \VarszawiPj przy utwo·' 
rach winny być dodane koperty zap ieczęto­
wane z godłem i nazwiskiem a!itorn. Oprócz 
wyżej przytoezonycb nagrórl tel\tr Nowo ~ ze­
any przeznac ;- f oc!Jziel n& nagrod ę tern u a u to­
rowi f.1Py i Jjal ogn, \\tóre~ } 1~t '·:0, będz i e 

dobrą sta wę dbałl"gr) o swych rnbotU.ików 
prnce;clawcę, ktńr'y jest im nie szefom, le.es 
bratem i przyjacielem 11

• 

Ed „ ;.rd ·1;, "" pół nieprzytom11ie przy· 
aluchiwat ~ię o pnwi t· ści, którn wydała mu 
się nuctną, v bo j ę t :1 ą i \\' dodatku uiepraw­
dziwą. Zdawd r-ob ie tylko z tego sprawę, 
łe tylko on, a nie ,Jó.;ek może llyć pożyte· 
cznym Arnoldowi i że na tem powinien 
grubo zarobić. Z1c zął się nieci e rpiiwić i 
zawołał :: agle nr zerywllj ąe mówcy: 

- ::>osć , u ż , panie! .Tu~ wiemy wszy• 
stkol SzkoJa każdej chwili czaau. Nie 
wolno igrać z ogniem. Podejmuję się za· 
łatwić sprawę pomyślnie. Ale co ja z te• 
go będę mi:tł? 

- Hola, hola, kawalerze! Najpierw 
powied z, c > zamierzasz uczynić? Bo można 
i pog o rs ty ć sr rawę. ' 

- Ni e, nie! mam sposób, ale to mój 
sekret. Zupełnie polubownie wszystko się 
załatwi; oczy 1..- 1ście da mi pan, dla pewno!§· 
ci, swoj braunillg. 

Arnold namyślił się chwilę, potem 
odrzekł: 

- Nie, n e mogę dać własnej broni„. 
Nie mam, zresztą, żadnej. ł.liałem, ale już 
nie mam„. 

- Bez urnuninga kro!<u nie uczynię. 
Mam nar.~:<:ać się ni e potrzebnie d la Pana i 
w razie goś nawet bronić s i ę nie módz? 
Możesz pan tego wym:igać cd kogokol­
wiek? 

Jest i na to sposób - wtracii Jó· 
zek: można kupić„. • / 

E~i ward mało nie krzyknał z rarlości, 
byl dumny ze swego przyjrici r !a, od którego 
nie oczekiwał odez ,, ania się lak bardzo w 
porc. (d. c. n.) 
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się cieszył 
nośei. 

uajwiększem uznoniem publicz· . dreliminat1 ro1ebodów i przychodów na rok 

Ter.min · nadsyłania pra&: 
191-ł r. 

1 sąeania 
1914. 

Przyehody obliczono na 1,293,IJ77, 100 
rb., czyli o - 118. 6 tniljonów :dl. więcej, Dił 

Skład Btdziów k0nkursu 
ny w najbliż1:1zych dniach. 

~ooie otłeazo- na rok 1918. Powłęłłszenie przychodów daó 

Z Xrólestwa.. 
§ Nowe miasto. Na B'8iadują­

cym z Lnblin~m majątku Tatary planowa· 
im Jest urządzenie nowego miasta, które 
posiadać będd~ 2'9 ulic. 

§ Wybryk natur~. W Sosnow­
cu l'lamię_szkuje niejaka Józefa Kamińska 
85 letnia staruszka; której w roku ubieg• 
łym wyrosły nowe nadzwyczaj równe i 
białe zęby. 

K. powiada, iż nowe z~by wyrosły 
przy symptomatach bólu głowy i pewnem 
Edenerwowani u. 

§ O należenie do P. P. S. IV-ty 
d0piirtameut karny Warsz. Izby Sądl1wej 
wyjeżdża jutro do Piotrkowa w celu l'0 7 • 

poznana sprawy Karola Dowbora i Jana 
lJrbańskit· go, ted1ników z odlewni żelaza 
nn Rakowie, rsk. o naleienie do P. P. B. 

Oslrnrżonycb aresztowano jeszcze w 
1910 roku, a wraz z nimi poci~nięto do 
odpowiedzialności i komisarza połłcyinego, 
Deniso\.\a. · 

Jutro przed Izbą stan& tylko Dowbor 
j Urbański; komisarz DeniS'OW, jak wiacło• 
mo, n o czął zdradzać ob~nwy rosstroju u• 
mysłowego i obecnie znajduje stę pod ob· 
serwacją psychjatrów w Tworkach. 

Do sprawy powołano około 20 świad­
J..ów. 

§ Przy j~zd wice-nt.inistra.(bl 
Wczoraj w południe przybył d-0 Piotrkowa 
wice·minister komunikacji generał Łomono• 
sow. Wice-ministrowi towarzyszył naczelnik 
kolei wiedi>ń~kiej i i_nzynier Paukn. 

Wice-mini!'!ter oglądał warsztaty kole• 
jó we oraz nrząrlzeuia techniczne. 

Przyjazd ten, jak nas 1nformuj!ł, ma 
być w związku z ostatniemi katatJtrofami na 
kolei Wiedeńskiej. 

Z sasiedztwa. 
X Szkolnictwo w Zgierzu. (e) 

Zgierz, licząc:y obecnie bez mała 22 tys. lnd· 
nośri, posiada 7 .i.lasowe szkoly handlowe 
polskie męzką i żeńską powstałe w 1899 r. 
22 ~omplet) miejskich szkół początkowych, 
w tem 12 męzkich, 9 z.-ńskicb i 1 mieszaną 
(żydowska), 2 ogólne szkoły poc2ą,tkowe 
prywatne-2 klasową p. Heleny Tydehkiej 
i 1 klasową p. Łur.ji Majeranowskie.i oraz 
szkółkę freblowską tila dzieci i kursy freb­
lowskie dla dz:ewcząt te~że p. Maji:lraaow• 
akiej. 

Według narodowości lic2ba szkół po· 
czątkowych rnieiskich dzieli si~ w ten spo• 
sób: polskich 13, niemieckich 8, .Zydow· 
ska 1. 

Wydatki na utrzymanie pocz!ltkowyc.i:ll 
. szkół miejskich w r. z. wynosiły 24,947 rb. 
3 i pół kop. Na sumę tę zło~yły się: '23, 726 
rb. 21 i pół kop. składek od mieszkańców 
miasta, 145 rb. 82 kop. od rzemieślników i 
1075 rb. subsy ,.jum ze szkoły miejskiej, 

Li 1:zba miejskich szkół pOOZ!ltkowycb, w 
myśl urh \\ ały radnych miasta i obywateli 
ma być powiększona w tym 11topniu, aby 
pr:.:ed upływem lat 10 było wprowadzone w 
mieśeie 1rnuczanie powszer,hne. 

X Kara administracyjna. (e) 
Mieszkańcy Bałut S.tauisław i Jan Kopińsoy 
za pijaństwo, a Stanisław Kopiń~qki nadto zs 
uderzenie kobiety, skazani zostali: pierwszy 
na 2, a drugi na 1 tydzień aresztu, 

h1formacje handlowe. 
Rowa Jmlej. 

Z Brukseli donoszą, śe bsłgijsko-rosyj· 
· tka grupa kapitalistów uzyskała pozwolenie 
ąa budowę 536 wiorst kolei od Wiernyj do 
Tiu~z!;:iontu. \V budowie tej uczestniczyć wa. 
jłł i kapiW.ły frnn,·m;kie, 

Bankructwa w Odesie. 

W ubir-głyin tygedniu w Odesie ogłoszo­
r.11 zosi~ła uiewyrkcalaoae kilku firm hun• 
dlowych. Pasywa wynoszą około miljona 
ruiili. lfaakructwa te suajdują się w pewnej 
za!eż :i0Śd od niepomyałnej kar:npanji zbo~o· 
Wej. Cc•ny zboźa spadaj!ł. Banki odeskie 
uskarź:;i'l się, że wb1ścieiele ziemscy zwleka­
ją z pokryciem pożyczek i rat bankcwycb. 

Msnopol wó1fo2:any v.r r. 1914, 

G!ówny zarząd podatków niestałych i 
•karbowej sprzedaży trunków opraoował juł 

ma skMbowa sprzedaż trunków, z której wply• 
nąć ma 935 miljonów rb, czyli o 98 mil. rb. 
więcej, niż w r. 1913. 

Konsumcja wódki w r. b, dosięgnie przy­
pllszczalnie 107 mil. wiader (40°), a w roku 
1914 wyniesie przypuszl)zsluie 109 mil. wia· 
der. Akcyza od cukrn dać ma 148,750,000 
rb., akcyza od tytuniu-78.4 mil. rb. i akcy­
sm ogólna od spirytusu-14 mil. rb., wresa· 
cie akcy~a od nafty-50 mil. rb. 

Tak więe gł~woem źródłem przychodów 
skarbu w zakresie kousumcji jest monopol 
wódczany. 

Wytwórczość miedzi. 
Wytwórczość miedzi w Rosji w ci~· 

gu pierwszych 7 miesięcy r. b. dosięgła 
1,162,558 pudów, przewyższająe o 65 ty• 
sięcy pudów wytwórczose z tego esmeg.o 
czasu r. 1912. 

z Cesarstwa. 
+ Zajście w Krasnoj&"sku. W Kra­

suGjarsku Cąjent „ocbranyK spotkawszy na 
ulicy zbiegłego „katorśnika •, chciał go are• 
sztować. „Katorżnik" wskoczył wówcirns do 
dorożki i kazał jechać . szybko. 

Dorożkarz odmówił, wówczas • ktitor-
żnik" zabił opornego na miejseu i rzucił sit 
do ucieczki. Następnie położył trupem żoł· 
nierza, który chciał m.u przeszkodzić w u• 
cieczce i nieustannie strzelał z rewolweru 
do ścigając..yoh go żandarmów. Ujna.wszy 
wreszcie około rzeki konia, katorżnik dosiadł 
go i uciekł. 

Walka; z bandytami. 
W ubiegły poniedziałek około godziny 

2 po poł. na rynku µadolskiem w Kijowie 
rozegrał s~„ ostatni akt epopei bandyckiej. 

Od kilku tygodni w okolicach i ua 
przedmieściach Kijowa grasowała banda z 
hersztem A. NiBmuożko~ na c.1ele. 

Przed dwoma tygodniami podczas strze­
łaniny z policją Ni emnożko został zabity, 
dwaj zaś jego towarzysze, zbiegli z katorgi 
Dymftr Hdowien '{f i Iwan Biegun, z<lołali 
umknąć. Nie ukrywali się przytem wcale i . 
niejednokrotnie uknzywali się w Kijowie. 

· Wczoraj na rynku ajent policji śled· 
czej Czugujew ujrzał w gronie wyrostków 
Hołowienkę. 

Wezwawszy wtedy do pomocy stójko­
wego Tołkacza, jął się zbliżae do bandyty w 
zamiarze aresztowania go. 

Hołowienko zauważył m,1newr policjan• 
tów i wespół z jedny n z towarzyszy swyeh 
a był to, jak się okazało Biegun, usiłował 
u1'ryć się w tłumłe. Jednakże ludzfo obok 
stojacy, widząc na co si~ zanosi, odsun~i się 
od bandytów. · 

Wówczas Hołowhmko i Bi.egun, do· 
bywszy re„ olwerów, jęli ostrzeliwać swych 
prześladowców. 

Policjanci od powiedzieli strzałami. 
Tłum w panice rzucił się do ucieczki. 
Wyniki strzelaniuy dla :iandytów były 

opłakane; trzy kule na m~jscu położyły Ho­
łowienkę, ranny zaś dwoma strzałami B1e• 
gun niezdolny był do dalsze.i obrony. 

Z pośród tłumu zostali lekko ranai SU• 

bjekt Mojiesz Biksman i przekupień N. Za• 
mfotnyj. 

W karetce Pogotowia ranny Biegun zo• 
stał odwieziony do szpitala, Prz,- łóżku jego 
dyżuruje patrol pólicyjny. 

Kobieta· coamplr. 
Paryż ma znów swoje sensacyjne mor· 

der@two.„ albo samobó.jstwo. 
U kobiety czterdziesto-cztero-letsie,j, 

żony zamożnego kttpca, znaleziono w tych 
dniach śmiertelnie ranionego 23-letniego 
młodzieńca, który wkróice umarł, nie od· 
zyskawszy IłfZytomn-0ści. 

Kobieta Eugeoja A.udoin, oświadczy· 
ła, i.e młodzieniec u niej się iastrzełił. In· 
ne jednak wiadomości w tym względzie 
da.ł brat zabitego, autor drnmaty\lzny Lud­
wik de Thiac, bóry odpowied~iał co na• 
atępuje: 

Jego brat, Hen.ryk, poznał panią Au· 
doiu, kiedy n.iał }.at pi.ętnaście. Tnydzies· 
to ~·letnia kobieta .zdeprawowała chłopca 
i uobiłą go swoim kochankiem - a była 
ju.i wtedy od lat dz•esi~ciu matką ttwóu 
chłopców. 

Stosunek trwał przez 6 hit a rodzina 
Henryka nic o tem nie wiedziała. !>opie• 

ro kiedy za.można kochanka ofiarowała 
Henrykowi samochód wartości 3000 fr., 
rzecz stała się głośna. 

. Wkrót~e potem pani Audom zapra• 
gnęła, 11by jej zwrócono pieniqdze, jakie 
wydała przez sześć lat na kochanka, jedno· 
cześnie · zaś wyznała wszystko mężowi, któ­
ry ze wzglęrlu na dzieci przebaczył jej sy­
stematytJznie uprawianą zdradę. 

Było to dwa Jata temu. 
W sprawę wdał się ~kże oiciec Hen­

ryka. Postanowiono i pani · Audoin zgo­
dziła się na to, żeby Henryk opuścił okQ· 
licę, w której mieszkała i żeby się prze• 
niósł do Paryża. 

Ale kiedy tylko. kochanek spełnił to 
żądanie swej rod. iny, natychmiast podąży­
ła za nim Audoinowa, opuściwszy męża i 
dzieci. 

Nie wiedząc już, jak odc ągnąć sła­
bego młodzieńca od rozuamiętnio ._ej ko­
chRnki. rodz.ina postanowi:a go ożenić. 

Henryk zar~czyr się z młodą, ładną 
dziewczyną i jak mówił, był bardzo zarlo­
wolony z takiego rozstrzygnięcia. Opuścił 
kochankę, mówiąc jej, ze wyjeżdża zagra­
nicę. 

Ale Audoinowa szybko - wyśled"?:iła 
miejsce jego pobytu i przyjechawszy do 
niego, zaklinała, żeby do niej wrócił, pod 
grozą. że go zabije. 

Na groźby Henryk odpowiadał groź­
bami i nie zmienił postanowieaja roałżeń· 
st wa. 

Ostatniej soboty Henryk przyjechał do 
Paryża. Natychmiast dowiedziała się o tem 
Audoinowa i naplsała do niego list, pro­
sząc o ostatnie pożegnanie. 

Brat ostrzegał Henryka przed tą za· 
sadzką, ale Henryk brawował: 

Jeżeli ona wymierzy do mnie re· 
wolwer, t) uderzę ją kijem po ręku i już. 

I noszrdł. Dał się złapać jeszcze raz 
na słodkie słowa przebaczenia i miłości­
i zginął od kuli. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś we czwartek po raz pien;-szy, no­
wość scen stołecznych Jerzego Feydenu p. t. 
.Dudek". 

Obsadę stanowią: pp. R6iur'1ski, Bara­
nowska, Jas.ńska, l1orten~. Orłnwskr', Li>ono• 
wkz, Romowicz na:i: pp. Boirnsińsld, Koła­
kowsk', Zborowski, Senows:; i, \V olski, J ·, błoń· 
ski, Puchalski, Machalski, Łabęcki, Pawłow· 
ski, Kwiatkowski i Orzechowski. 

W pią.tek p.Fzedsta""ienia nie bęrlzie. 
W sobotę po poł. po cenach nnjniższych 

(wszystkie fotele i krzPsła Jilo 30 kop. balko­
ny i amfiteatr po 20 kop. Loże po ~i 3 rb.) 
dla młodzieży pelua bum o ru swojskie!?o i·o­
medJa w 5 aktoob M. Bałuckiego p. t. ,Gęai 
i GąsJ.i•. wieczorem powtórzona będzie zna­
komita farsa Jerzego Feydea.u p t. „Dudek". 

\V niedflielę po poł. efektowna sztuka w 
8 obrazaeb J. Korzeniowskiego; „Karpaccy 
góra Je•, wieczorem po raz trzeci arcywesoły 
.Dudek•. 

Opera i operetka łódzka, Konstant:r• 
. nowska 16. 

Dziś dana będzie rrześliczna operetka 
Falla „ Rozwónlrn ", która na wtorkowym 
przedstawieniu ogromnie się podobała, dzięki 
1łfibrze zgraTJemu zespołowi jaki tworzą: pp. 
Rogińska, Horbowska, Szczawiński, Ochrymo· 
wicr., Grodnicki, Kozłowski, Cholewicz, Pie· 
karski i inni. 

Jntro odegrana zostanie znakomtta ope· 
retka Weinbergel'B „Romantyczna żona" z p. 
Rogińską deskonałą wykonawczynią rE>li ty• 
tnłowej. 

W sobotę po południu o godziuilJ 3-ei 
po cenach najniższych (krzesła po 40 i 50 
kop. Loże bliżaze po rb. 2 kop; 50 - dalsze 
po rb. 2. Balkony po 25 i 30 kop. 6ałeria 
numerowana 30 k. nienumerowana 10 }rop.), 
ilana będzie arcykomiczna operetka Gilbnta 
„Sufrażystki•, z pp. Roginską, Janicką, Skrzyc· 
ką, Szczawińskim, Kozłowskim i Grodnickiro 
w rolach głównych. 

Wieczorem, dana będzte operetka .!. 
Offenb.icha "Piękna Helena•, która wysta• 
wiona będzie podług scenarjusza i s·tylizaej.i 
Reinhardta. 

Do operetki tej dyrekc.ia sprawifa wspa· . 
niałą. garderobę stylo'l':ll„ jak i dekoracje. 

Próby w Młej pełni odbywają s~ę pod 
rezyserją dyreU6ra :Boleslawskiee:o i A. Mil­
lera. Bilety wcześniej nabywać mozna w cu• 
kieroi W-go Gostomskiego. 

Kalendarzyk. 
Bziś Dyonizłlgo B. M. 
Jwtro Fra.nciso:ka B. 
lmłona słowiańskiet dziś D(ffllogoata 

~o Dobromiła 
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. Długość dnia • 11 • l 
Stan pogcdy.-Podług obserwaajl opty. 

ka R. Rittera, ul. Piotrkowska 1ł &I}. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 90 ciepła. 

• „ Połudn. o g. 12 120 • 
„ „ Wczoraj o g. 8 w. S• „ 

Minimum 8 ciepła BARO· 752 najniż&j -
Madmum 12 „ METR: najwyżej 75! 

llygrometr 65%wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś „Dudek• w sobo~ 

po południu „Gęsi i Gąski" 
Opera i operetka łodzka. Dziś 

.Rozwódka• Jutro .Romantyczna żona" 
Bibljoteka Stebełskich. (Mik itajew­

ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej PP 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza". 
Piotrkowska 103), otwa1ta od g. 6 po poł. do 
10 w iPcz., a w niedziele i święta od go.dz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

M i.n::eum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poł11dniu 
.de 10-ej wiecz., a w święta i ntedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 

KRONIKA. 
Przyjazd gubern~tora. 

(a) Dziś o godz. 10 rano przyjechał do 
Łodzi gubernator szambelan Jaczewski. 

Nowomianowany policmajster. 
(t) Nowomianowany policmajster m. 

Łodzi kapitan Czesnakow obejmuje swe czyn­
ności w nadchodzą,cą sobotę. 

Delegacja kom. obyw. 
(b) Wczoraj w Piotrkowie gubernatorowi 

szambelanowi Jaczewskiemu przerJstawiła 
się deputacja Komitetu obywatelskiego, zło~ 
żona z pastora Gnndelacha, księd1.a kano­
nika Gniazdowskiego, starszego budowui­
czego miejskiego p. Sz. Nebelskiego, p. 
Teodora Meyerhofa, d-ra St. Skalskiego i 
d-ra Zygmuuta Glogiera. 

Deputacja ta złożyła prośbę w spra­
wie budowy kanału od ul. Benedykta i 
Pańskiej. Ponieważ fundusze komitetu o­
bywatelskiego są już wyczerpane, na kosz­
ta budowy kanału potrzeba jest 20000 rb. 
przeto deputacja pros:ła gubernatora o po­
parr:ie sprawy wyasygnowania do rozporzą­
dzPnia Kumitetu z ka ~ y miejsl;iQj wspom· 
niany1:h 20000 rb. Roboty przy budowie 
kanału mają być wykouane przez bezro­
b-0tnyrh robotników. 

Gu ' em a tor odniósł się do prośby tej 
przychylnie i jak się dowiadujemy sprawa 
ta będzie załatwiona pomyślnie. 

Przygody de~egaoji w podróży. 
(b) Delegację komitetu obywatel~ki1>;;0 w 

drodze powrotnej do Łodzi, wskutek gorłi· 
wości kontrolera kolei wiedeńskie1 spotka· 
ła niemiła przygoda. Mająe bilety wyku­
pione do 2 klasy 2i powodu braku miejsc 
delegowani wsiedli do przedziału 1 klasy. 
Po<l czas kontroli kontroler zażądał zapła· 
cenia kary. Gdy na zwróconą mu uwagę, 
że w klasie 2-ej nie ma miejsca, kontroler 
odrzekł: „Nie panimaju czto wy gawo· 
rit e", i na starji Koluszki przywołał żan­
d~nma i wszystkich zawezwał do naczdni­
ka stacji. Wszyscy oprócz p. Meyerhofa, 
zapłacili podwójną rożnicę po 1 r. 12 kop.. 
p. Meyerbof zaś zażądał spisania protokó­
łu i przesłania go do sądu. 

Wybory pełnomocników. 
(a) W dniu 31 października w lokalu U-go 

Bałucki ego towarzystw a pożyczko wo·o~zczęd­
nościo wego przy ul. Ł1:1gi' wnick.ej or. 29 od­
będą się wybory pełnomocników z Nowych 
Bałut do Piotrkowskiege tow. kredytowego 
miejskiego. 

Reofici. 
(t) W tych dniach w kościele św Krzy­

ża odbył się chnest dwóch dorosłych synów 
mrejscowego architekta p. Guqtawa frrnciau'a. 
Starszemu nadano na chncie św. imię Arlam 
Jerzy, młorlszem11 Wacław. (~Louzer Ztg.) 

Z ł:lubu rzemieślniczego. 
(t) Działalność klubu rzemieślniczego 

po okresie wakacyjnym zaczyna powracać d~ 
normy. Na ouegdajszem zebraniu zarz•\du J 

członków zaproszonych rozpatrywano mięrlzy 
innnemi sprawę zatargu między zarządem a 
radą istni,ijącef przy klubie kasy pQŻyo 7 kO­

wo-oszczędnościowej. Wybrano kornisi~ roz· 
jemczą z trzech rzłouków, orau komisj~ re­
dakcyjną z 4 l)sab. 

Na miejsce dawnego zarządu wybrano 
pp. SzelabPkiego, Brauuera oraz L. 'Lipszyca. 
(kasjer). Postanowiono wejść w pertraktacje 
z dyrekcją teatru o zakupienie jednego wi• 
dowislrn tygodniowe dla członków klubu.' 

Ze związilua zawod. robot. przemysłu 
drzewnegl). 

(c) Na •)Statniem pesiedzeuJU zarządu 
związku 1<1awodoweg:o robotników przemysłu 
drzewnego poi:;t:;nowio:io sporządzić momnr• 
jał o panującyeh oiJ(>CUilł warunkach p1·11cy 
rouotnikó·.~ branży <lrzr wnej i prze-lać gu­
~eroatorowi piotrko •s3!\iemu z prośln1 o U• 
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normowanie warunków dnia pracy w tejże 
branży. Przystąpiono do utworzenia sądu 
polubownego przy związku. 

Zarząd związku urzl\dza bibliotek~ i 
czytelnię dla członków. 

Prz7Jazd inspektora lekarskiego. 
Przybył tu inspektor lekarski guber­

nialny w sprawach zdrowotności miasta 
oraz zapoznania 11ię ze środkami, jakie 
przedsięwzięto dla walki z chorobami za­
każnemi. 

Z komisji poborowej. 
(a) W dniu wczorajszym w b iurach 

magistratu pn;y Nowym Rynku M 1~ od­
było się posiedzenie łódzkiej miejskiej ko­
misji poborowej, pod przewodnict~em wi­
ce-prezydenta Andrejewa. 

Dokonano oględzin popisow~· ch ze· 
szło:-ocznych któriy nie stawili się na ko­
misję w czasie właśc i wym. Trzech popi­
sowych przyjęto do slużuy wojskowej. 

Oprócz tego rozważano podania i re· 
klamaC"je, tyczące się poborowych. oraz 
sprawdzano stan zdrowia dymisjonowanych 
zapasowych żołnierzy, starających si~ o 
zapomogę skarbową. 

Walka z bankrutami. 
\Ykrófce przy z" iązku fabrykantów w 

Łodzi, powstanie pro:ektowana sekcja dla 
walki • podstęrnem bankructwem. 

Dla strażaków inwalidów. 
Z inicja ywy miejscowego przemysło­

wca p. Teodora MHerbofa zgromadzono 
drng~ dobrov o)nych ofiar fundusz óla 
etr»żaków inw11Jidów, który wynosi obecnie 
około 4iJ,OOO rb. 

Na kapitał ten składają się eumy, za· 
{lfiarow1rne przez fabrykantów, przemJ'SłoW· 
<'ÓW i obyw11teli. 

Dzieci bez dozoru. 
3-letni Arnold Benke, synek muzykanta 

camieszkułego przy ul. Długiej 112, bawiąc 
a;ę na podwórku bez opieki, spndl z drabi­
r.y, rrzyczem llłt>gł ciężkiemu okal eczt, niu gło­

wy i wslrz f! Śnieniu mózgn. Po~otowie od„ 
wio zło 11iPsz"z~śl i \ ef! o malca w i:.tu ... ie gro:Lsm 
do szpitala Ąnny Marji. 

4-lPtni S) u Uacza z ul. W~uera N. 12 
Erwin G1tel ..-.ypadł z okua 3 pietra na bruk, 
rdnosząc ciężkie cbraV.e11i11 całego ciała i po­
wnżnP rany głowy. Na żądanie rodz iców 
dziecko po opa trzenlu rau przez Pogotowie­
zostawiono w domu. 

Hyn wfośdc iC'la piwiarni pny ul. Skła· 
downj 35 Eu,'l en jusz Szałkiewicz lat 11 wy­
p11dl z ol;na 2 piętra na bruk, przyczem U· 

legł złam1111iu prawej no:ri i J rawego przed­
ram1en1ti. Pogo •owie od\\iozło chłopca w 
ltauie ciężkim do szpitala Anny-Marji. 

Zebll"anie czeladzi zduńskich. 
Zebnini e czeladzi zduńskich odbędzie 

Bi~ w niedzielę d11ia 12 pai'dzieruika o g. 
2 po południu w lokalu własnym przy ul· 
Głównej Nr. 11 w celn załatwienia spraw 
bfeżąc yc h i uiszczenia składek miesięcz· 
nych, 

Solidarność żydów. 

Prasa żargonowa donosi, że z powodu 
rozpoczęcia procesu Bejlisa bardzo "'ielu 
nabożn.) eh żydów postanowiło pościć dzi· 
sioj, by przepędzić cały dzień na mod· 
łat:b. Na ulicach, w sklepach, kawiarniach 
-wszędzie gdzie była gromadka żydów­
mówiono tylko o Bejlisie. 

.Luna•. 
Bieżący program teatru „Luna" zyskał 

w obrazie "Dr Nicolson• wielką atrakcję. 
Wstrząsające dzieje bohaterów i misternie 
zadzierzgnięta sieć intryg tego wspaniałego 
dramatu zachwycają codzień tłumy bywal­
ców tego kinematografu. Z uznaniem wspo­
mnieć należy również o specjalnych przed­
stawieniach w „Lunie" 'dla dziatwy. Sen­
sacyjne a jednak do umysłowości i psychi­
ki dziecięcej dobrze zastosowane obrazy, 
jak np .• Dziecko Paryża" bawią i wzrusza­
Pl milusińskich, dając im rozrywkę przy­
stępną i godziwą. 

Pom7słov1y szewc. 
(a) Czeladnik szewcki z Łodzi, Win· 

centy Las, wziąwszy do domu materjal na 
obuwie od właścicieli magazynów szewckich, 
mianowicie od Chila Szera z ul. Sredi1iej 
Ni 5 na 34 pary damskiego obuwia za 64 
rb. i od Szaji Sztarkmana z ul. Zawadzkiej 
M 12 na 100 par, wartości 200 rb, ulot-

' ' się z bodzi wraz z towarem. 
Zawiadomione władze policyjne udały 

się tropem szewca i 1V Szadku pod Łaskiem 
łowar oclebrano od wspólnika Lasa, pase ra 
Michała Grudżińskiego, poczem obydwu 
oddano pod sąd. 

Aresztowanie zabójców. 
(t) Policji sledczej udało się odnaleść i 

r·~ sztowaó zabójców kolektora loteryjnego 
Gelbarta. Są to: 20 letni Józef Pietraszozyk, 
18 letni Michał Dobrodziej i 19 letni Michał 
Pawłowski. 

Ohydny ~zyn. 
Aresztowano Fra::ciszka Niewiadom­

llkiego, który dopuścił si~ iWałtu we włas 
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nem mieszkaniu (Główna 63) na 16-letniej 
Marji K. Lekarz stwierdził chorobę we· 
neryczną u dziewczyny. 

Pożar. 

(a) Wc:>.~rni wierrnrem w posesji nr. 
79 przy ul. Sre<lnie i, we fabryce odpad­
ków Szlnmy Prns?. rrnowskiego zapaliły się 
szm ty. O~ie11. ugas ;~ c no przPd przybyciem 
st1·aży ogniowej. 

Ostatnia poczta. 
Sufrażystki w kościele• 

LONDYN. Wczoraj w op11ctwie Weet· 
minster, podc~aa uabożenstwa w uroczystej 
chwili komuuikowa11i11, grupa &rnfrażystek 
powstała ze swych miejsc i llfl znaną melo· 
dję kościełną, zaczęła śpiewać modl i twę: Boże 
ntu j Anuę Kennę H;irriet Kerr i Be:ttrice 
Souders. Nie r rzy1ndele dręcz::\ je, grlyż 
wiedzą, 7.e sprawa il'.h jest sprawiedliwą". 

Sufl'tlżystki na wezwanie kościelnego o­
puśoiły spokojnie kościół, ?Jato przed bram!\ 
kościoła jedna z nich wygłosiła dłuższe 
przemówienie do pu\Jli<:zności, prorokujt\C że 
duchowieństwo pozna sufrażyistki jeszoze z 
innej st.rouy, jeżeli nie włączy prz) wód czyń 
ich do modlitwy. 

Moratorjum serbskie. 
BELGR.A:J. Izby hnndlowe przemysło­

we oraz rzfimi eślni c' ze po!ltanowiły w rozie 
g dy\Jy sstual' ja polltyc.zna nie wyj11śoił;.1 się 
w ciągu 10 rtoi, zwrócić się do rządu o prze­
dłużenie moratorjum do końca roku bieŻl\• 
cego. 

Sufrażystki palą. 
LONDYN. W Bethfort sufrażystki 

podpaliiy .:i domy. 
Poa>ażlca albańczyków. 

BIALOGROD. W Podgradach albań· 
czycy ZO l' t:di doszczętnie pobici. 

Demobilizacja. 
KONS'T'ANTYNOPOL. W najbliż-izym 

czosie rozpocznie s.i ę ciPmobilizaoja armji tu­
reckiej. Najpierw rozpuszczone 1oataną od• 
działy redyfów. 

Republika chińska. 

BERLIN. "D. A. Ztg." zamieszcza 
telegramy powitalne, jakie otrzymal Juan­
ezikaj z okazji wylirania go na stanowitiko 
prezydenta chińskiej rzeczypospolitej. Z 
Z telegramów wynika, ie Rosja i Japonja 
mmaly rep ublikę chińską. 

Sprawa Bejlisa. 
Ze wszyst~ich stron świilta uadcbodzą 

głosy znanych osobistości, proteiltUjflcycb prze· 
ciwko tragi-komedji ki,Jowskiej. I rnrl ca mi· 
nisterjum oświaty na Węgrzech pis~e„. 

.„. Prawdą jest, że pierwszych chrześci­
jan oskarżo a o o zabójstwa rytualne - czyżby 
z tego wyniknąć miało, że to żydzi doprawdy 
czynią? 

Prezes p"rtji antysemickiej cl.Jrześciiań­
sko-socjalistyeznej pisze: • Prze„i wko tal.:owym 
oskarieniom musimy stanowczo pre testowaó, 
Dr. Aleksander Gisewein, Ministrowie w~­
gierscy Jerzy Łukasz Hr. Albert Apony i 
Beresewicz również wyi.tąptli z protestem, U· 
bolewajf\O że zbyt słaby głos reprezyntuiłl 
aby wywarł wrażenie w odpowiednich sfe· 
rach. 

Armja zbawcza w Anglji zw-0łuje w tych 
dniach zebranie w Albert Bali w celo prote• 
stawania przeciw sprawie kijowskiej. Głowa 
ko ś cioła anglikańskiego wyraził swoją sym­
patję dla czynu armii ~bawienia i przyrzekł 
O!ilObiście przyjąć czynny udział w demonstł'li• 
cyjnem zebraniu. 

KIJÓW, Zainteresowanie sprawą-nad­
zwyczajne. Przed sądem tłumy. Po mieście 
w celu utrzymania porządku jeżd~ą guber11 .­
tor i policmajster. W domach .w pobliżu są­
du umie;, zc~ono 2 p11łki piechoty. Sala B!\· 
dowa przepełniona. O godz, 10 przywieziono 
do sądu Bejlisa. Brontą go adw, Gruzenberg, 
Zaruduyj i Grigorowiez-Barskij. Oskarb wi­
c11prokurator pet3rsburskiej iaby sądowej 
Wipper. 

Posiedzenie eądu rozpooz~ło eio o godz. 
2 m. 30. Brak 14 świadków i 3 ekspertów. 
Obrońcy żądają odroczenia oprawy, csemu 
sprzeciwia si~ rrokurator. Po długiej nara­
dzie sąd około godz. 6 wieczorem orzekł, iż 
nie odracza rozpatrywania sprawy· Wybrano 
12 sedziów przysiędych, wśród któryr.h znaj­
duje się 2 mieszczao. a urz„dnikcSw i 1 włoś­
cian. Odczytanie aktu oslfarżenia odłożono 
do jutra, poczem sąd około god~. 10 wiecz. 
zamknął posiedzenie. 

Proces potrwa 1apewne ok.oło 8 ty­
godni. 

WILNO. Zastrnjkowały tu na jeden 
dzień wszystkie drukarnie żydowskie na znal;. 
protestu :przeo!wko oskarżeniu Bejlisa o mord 
rytualny. Skutkiem tego jutro nie wyjd' ga· 
1ety ani rosyjskie ani iydowskie. 

PETERSBURG. Bezrobocie w Petera· 
burgu. które ogarnęło 20,000 robotników, 
jest protestem w sprawie Bej\isa. W fab_r~­
kach powzięto odpowiednie uchwały. M101-
ster spraw wewnętrznych, Maklakow, zabro· 
n ił eh wszelki demon tracji i nabożeństw w z .vtą· 
zku ze sprawą Bejlill'l oraz polecił władzom 
administracyjnym w Kijowie nia dozwalać na 
żadne zbiegowiska uliczne ani manifestacje z 
powodu precesu Bejlisa, . n1ezależn~e od te_go, 
jakie org.inizacje urządziłyby tok1e ma.nife· 
stacje. 

KIJ ) W. W instytucie handlowym od· 
był się wi c. 

Żydzi k jowscy postanowili nie uczęsz· 
ozać na za11awy przez czas procesu Bejlis:i. 

KIJOW. Pod czas odbierania przysięgi 
od żydów świadków pruz rabina Garewicza, 
ostatni - wygłosił przemówienie w kt?rem 
nawołując do mów ienia prawdy - między 
inne mi powiedz !ał: .Jeżeli zeznanie wasze 
może rzlicić choć troch~ światła na spra­
wę„. • 

W tej obwili mow~ przerwał przewodnł­
ciący zaznaczając, iż to do rzeczy aie nale· 
ży. Gurewicz odczytał rotę przysięgi. 

KIJOW. Powołany w charakterze eks­
pert,1, rabia Maze, przy wiózł trzy staroż} tne 
dzieła, ua które w swem zeznaniu powołuję 
się ekspert ksiądz Pranajtys. 

KIJOW. Gazeta „Pośl. Nowosti• ska· 
sana zolllnła na 500 rub. kary za dwa arty· 
kuły o sprawie Bej lisa, zamieszezoae w ostat­
nim numerze. 

* "' • 
„Gon ee warsz." doniósł wc~oraj otem, 

łe w Warszawie zastrajkowali robotoiey ży· 
dzi w wieJu fabrykach. 

W dzis. „Gońcu• czytamy, e.o 1U1.st~ 
puje: 

„z protestem wyetąpily rówuid wolne 
słuchaczki uniwersytetu w Warszawie, które 
nie przybyły na wykłady, a w god!'linach JlO• 
południowych peczęły gromadzić się przed 
uniwersytetem. Zawiadomiona o tern policja 
przybyła na miejaoe, wobec czego eł nelm c1 ki 
rozproszyły siP, Cztery słuchaczki i j1 dnego 
studenta aresztowano i odesłano do ratu&zn. 

W dzielnicach żyd ,wskich wiecil:orem 
krążyły wzmocnione patrole•. 

Telegramy. 
{Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 6/11). 

Turcja i Grecja. 

PETERSBUL{ti. Mocarstwa postanowiły 
interweojować w zat»rgu grecko-tureołrim. 

Po otwar~;u w AtAnsch ukł:ldew po· 
czynione będą przedłożenia jednej i drugiej 
stronie. 

Dypl-Omaoja rosyjska nie chce podzielid 
zdania dyplomacji s.ugielskiej, jakoby rozpo· 
cz~cia działań wojE1nnych naletało oozekiwad 
lada eh wiła. 

Dyplomae)a rosyjska pokłada nadziejo 
w rozsądku ministrów tureokich. 

Bałkany. 

Budowa portu. 

BIA.ŁOGROD. Nadzwyczajna sel!ja 
skupczyny została rnmknięta. Projekt pra· 
wa o budowie pcrtu Prach-Owo rozpatry­
wany będzie w . iątek. 

Au.strja i Serbja. 

PETERSBURG. Powodtenie oręża 
serbskiego wywołuje znów wystąpienie kół 
austrjackich, które jednak niema powo­
dzenia. 

Walki. 
BIAŁOGROD. Armja serbska ściga 

w dalszym ci ągu octrlziaty powstańców ~!­
bańskich. Powst2'ńcy koncentrulą się na 
ł,erytorjum Albanji, wobec czego istn ieje 
obawa nowego napadu na terstorjum serb· 
skie. 

Wódz powstańców albańskich Issa Bo­
jetinac wzięty do niewoli przez serbów jest 
umierający, skutkiem ciężkich ran odnie­
sionych w ostatniej bitwie. 

Arcybiskup ; rabini. 
PETERSBURG. Pisma tutejsze 

donoszą, że odwiedziny przez ra bi­
nów arcybiskupa warszawskiego z 
wyrazami, mającemi na celu zgodne 
współżycie polaków z żydami zwró­
ciło uwagę ministerjum 3praw we­
wnętrznych, które ma pragnąć, aby 
jaknajrychlej nastąpiło uspokojenie 
namiętności w tym kierunku. Jedno 
z pism podaje, jakoby przed odja­
zdem 2. Petersburga arcybiskupowi 
dano do zrozumienia, iż takie jest 
tyczenie ministerjum. 

Nr. 40 

Mobilizacja Bułgarji ('!). 
PETERSBURG. Nie dają tn 

wiary wiadomości berlińskiej o ~~­
jącej nastąpić mobilizacji bułgarskie]! 
Jest to niemożliwe już z tego wzglę~ 
du, że Bułgarja znajduje się w kło­
potach finansowych. 

Obe!ga kra wińska." 
WIEDEŃ. Z powodu obraźli­

wych słów, wypowiedzianych przez 
cesarza Wilhelma pod adresem po­
laków do burmistrza w Karwinie -
Koło polskie w parlamencie austria­
ckim złoży interpelację. Interpolo­
wać będą· posłowie: Stapiński, ~li­
wjński i Lisiewicz. Usiłowania za­
tarcia tych słów i wszelkiego rodza­
ju zaprzeczenia są bezpodstawne. 
Fakt, iż cesarz zdanie obraźliwe wy· 
powiedział, jest dowiedziony. 

Zaprzeczenie. 
PETERSBURG. .Biuro infor· 

macyjne" kategorycznie obala po­
głoskę Q zamierzonem jakoby przez 
rząd rosyjski zaciągnięciu w Paryżu 
pożyczki w kwocie 200 miljonów w 
związku z urzeczywistnienien-1 całko­
witego programu budowy floty i o· 
świadcza, iż rząd rosyjski nii:} ma 
potrzeby ubiegania się o pożyczkę, 
ani na urzeczywistnienie całkowi-tego 
programu budowy floty, ani wogóle 
na jakiekolwiek wydatki. 

llapad zbrojny. 
WŁADYKAUKAZ. O godz. 1-ej 

po północy, około 30 rozbójników 
napadło w śródmieściu na sklep ju­
bilerski Szichmana. Wywiązała się 
strzelanina z po1ic ją. Zabici: połicjant 
i handlowiec, ranni: policjant, Scbich­
rnan i pomocuik komisarza. Rozbej­
nicy, obrabowawszy sklep, odjechali, 
Po<lczas napadu przewJdniki telefo· 
nkzne były poprzecinane. 

Wielki strajk w Dublinie. 
LONDYN. Strajk w Dublinie trwa 

w d. o. i nie stracił ostrego charakteru. 
Pracodawcy żądają, aby robotnicy 

nie należeli do organizacji zawodowych, na 
co ci ostatni nie chcą się zgodzić. Nie 
moźna r.rzewidywać rychłego zakończeni.a 

strajku. 

Rozstrzełan1e prz:rwellców powstania. 
NOWY JORK. Z Meksyku donosz11 

ż~ przywódca „związkowoow• Alwares zo• 
stał rozgtrzelany wra:1 ze swoim całem 

eztabem. 
Potworny zlarodni•rz. 

NOWY JORK. Władze śledcze, pro· 
wadzące dochodzenie w sprawie mordercy 
Spencera nie cbciuły wierzyć potwornym 
zeznaniom i przypuszczały, że większosć 

tych samooskarż~ń jest bezpodstawna. O· 
becnie okaiuje się, że kobiety. które wy­
mieniZ Spencer jako awoje ofi <l ry, zniknęły 
rzeczywiście w sposób tajemniczy i nie da• 
ło się ich d<Jtrchc<.as odszukać, zeznania 
Śpencern są zatem prawdziwe. 

Broń obosieczna. 
MON A.CHJUM. Nadeszła tu z Frydbnr• 

ga wiadomość. cokolwiek niejasna, jakoby 
runęły tarń dwa domy skutkiem eksplozji, 
Według telegramu, otrzymanego przez pisma 
tutejsze' sprawa przedita wia sit w następu­
jąoym świetle: Dwaj właśeiciele domów 
&lłBiednich pokłócili sit. Przez zemstę jeden 
1 nieb zgromadził w piwnicach swego domu 
2naczne zapasy materji wybuchowych i 
podpalił je. Skutkiem wybu1;hu obydwa do­
m1 runęły. Szczegołów brak. 

LOTERJA. 
W czo raj, w pierw@zym dniu eiągeienl'a 

trzeciej klasy loterji klasycznej Królestwa 
Polskiego, nie podaliśmy głównych wygra­
Bycb, z powodu opóźaienia telefonogramu • 
Warszawy. 

Dzisiaj, z powodu dwięta st. st. ciąg­
Jienia niema; odbędzie BifJ ono w piątek, 
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We1eraj w l dniu Cifłgnienia wylosowano: 

5,000 rb.-12070. 
a,ooo rb. -18568. 
2,000 rb.--18920. 

15-letni morderca 
siedmiu osób. 

na piekarnię w domu Nr. 56 prz) alicy 
Przędzalnianej w Łodzi, przez pomyłkę 
weszli do sąsiedniego zakładu fryzjer~kie· 
go Feliksa Ci eślaka i gdy ten wszczął 
alarm, zastrzelili go. 

Kolej Warszawsko-Kaliska~ 
Odchodzą do Kaliszaa o godz. 7.55 

12.24, 4.3fl, 6.13, 3.12, do Wa„SZa!lM)• O god'Z 
11.01. l 2.34, 5.30, 2.31. 

1,soo rb.-22467. 
1,000 rb.-10216. 
500 rb·-1806 5480. 

W okolicy Nantes w małem miastecz­
ku Bas·Briace, epełnit piętaastoletni niedo· 
rostek zwierzęcą zbroduię mordu na sied mi u 
aż ofiarach. 

Na sprawie cz~śd świadków cofnęła 
potępiające oskarżonych zeznania, tlóma· 
cząc się, że po napadzie aresztowano ich 
w wydzial:i śledczym w Łodzi, przyczem 
agenci policyjni zmuszali do składania ob· 
ciążających zemań.. 

Przychodzą z Kalisza o goil:;. l..2ł 
10.51, 12.22, 5.20. z Warszawy o godzinie 12.U 
ł.26, &.oa) ~.a:.1. 

200 rb.-2:'9 2961 4032 5699 
ł520 822ł 13525 18663 18226 18344)13525 
13663 18226 18344 19855 ' 20318 20388 

Odchcdz~ du Łowiczn tO.. .i'aychodza; z 
Łcwl ·:za. 7.45. Do Sierad;(.a :i<i.e!-.oczl\ ao1. 
Z Sie radza. przychodzili 7.f>5. 

K o I e j o b w o d o w a. 
20872. ' 

Po rubli 80 wygrały numera: 
763 961 1216 2245 3193 3473 3686 4453 4982 

6825 5962 6264 6527 704G 7859 9380 9841 9!J55 
11151 12164 12613 15139 15406 15414 17436 18802 
18898 19097/ 19120 19687 21067 21075 2122'2 21855 
2'2309 22384 23259. 

Okoliczności w Jakich ftego czynu do­
konał, są t ak przerażająco brutalne, że cała 
prasa francuska, szeroko o zwyrodniałym 
chłopcu się rozpisuje. 

Marceli Redureau-w lipcu r. b. wstfł• 
pił do służby u fer'Ilera Mubit, w BM-Bria· 
ce, o I.il ka kila metrów od Nantf R, 

Sąd uznał wiuę względem 3 oskarźo· 
żonych za dowiedzioną. 

Przewidzianą za czyn ich w prawie 
karę śmierci, sąd na mocy Manifos1~ .za· 
mienił skazany1a na pozbawienie w.srv~t­
kich praw stanu i 20 lat robót dę.t· 
kich. 

Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Stot 
win o godzinie 6.031 ze Słotwin do st. Łódi­
Knliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska. do Koluszek 1.11, przychodzi z 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska. o godzinie 7.46. 

Po rubli 60 wygrały numera: 

60 95 144 204 329 50 69 447 83 86 564 87 
647 78 729 4~ 826 39. 

1081 21 46 65 105 39 78 238 47 55 60 328 
4.Ql 3 41 94 5Hl 15 35 62 618 20 68 701 24 93 98 
835 980. 

2010 42 55 116 74 266 353 56 59 486 40 59 
ro 95 511 26 61 83 615 20 a2 102 s 78 27 84 841 82 

3038 40 101 10 15 99 226 54 64 91 96 301 
9 60 405 99 510 29 82 92 706 49 55 69 858 76 83 
91 94 97!) 86, 

4038 69 117 89 214 314 422 45 76 98 518 
3ł 63 66 79 605 33 40 46 70 84 743 51 809 29 64 
83 89 900 8n. 

5652 216 20 22 76 79 405 8 47 501 68 622 
4.1 80 743 51 68 90 8'28 69 905 34 4.4 46 88 

6008 28 32 75 100 15 32 57 288 94 '315 61 
607 19 42 67 96 98 623 65 952 60. 

7224 28 92 95 308 25 63 478 79 614 82 700 
871 77 97i2. 

0029 41 160 274 343 47 409 26 674 80 633 
' ~ 76 7:!!1 G9 73 830 90F> 63 

9~09 57 177 90 274 340 50 405 18 27 72 
607 6(} 74<> 41 838 57 998 33 41 49 61 95. 

Chłopak nie dawał Rwernu go~podarzo. 
wi żarnych powodów do nlezadowoleoia i 
nawzajem traktowan y był po ludzku i dobrze, 

Przed kill.::u dniami wieczorem, fermer 
Mabit zawezwał go, by razem z nim poszedł 
zająć się wytłaczaniem zebrauych w ciągu 
.dnia winogron. 

W tłoczni, Mabit uczynił jakąś nwage 
swemu pomocnikowi. Ten chwycił olbrzymi 
nóż do obcinania gron winnych (długi na 60 
a szeroki na 15 ctm. i ostry jak brzytwa) i 
nie wyrzekłszy ani słowa, jednem nieapo• 
dziewaoem cięciem przecią,ł fermerowi gard­
ło. Potem zadał konaiącemu kil ka strasznych 
ciosów, w:i:iął latarkę i ' z ociekającym krwi!\ 
nożem udał się do domu mieszkHlnegn. 

letni fOl~łBd ~O[iijlÓW 
od dnia I-go maja. 

(Czas petersburski różnico 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-lódzka 

Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 
l'.05, 10.00, d) 12.50, e) 1.50, f) 3.45, 4.50, g) 5.45. 
h) &.43, 7.33, 8.45. 

Pr2ychodzą do Łodzi! 4.371 7.22 
8. s:i. 9.83, i) 10.40, i.oo, 3.10, j) 4.38, s.20, a.oa, 
9.55, k) u.oo. 

Czy doprawdy ? 

CGtl02 28 160 292 319 28 72 495 528 3:G 71 
622 31 <lO G7 717 18 872 99 927 39 55 98. 

mm 29 78 177 91 403 10 78 5BR 67 85 90 
622 H n8 737 66 73 812 16 37 77 908 26 36 53 60. 

S2011 40 124 87 2b8 85 302 4 75 490 512 612 
zrl 57 ~l 707 52 8~7 905. 

13C?r4 66 75 90 258 315 32 44 4J5 19 589 
643 50 59 67 730 90 94 805 8 43 971 94. 

Straszn) morderca jednem cięci em ok· 
ropnego noża rozciągnqł Dtl ziemi służącą, pod• 
szedł do gospodyui, która usiłowała się brn· 
nić,powalił i ją,zadająo jej straszne uderzenie 
w gardło, głowę i brzuch, poczem bez ~łowa 
poszedł do sąsiedniej izby. Tu po kolei po· 
mordował śpiąr.ą staruszkę i troje dzieci, z 
których jeduo-jeszrze w kołysce.Pokaleczyw­
szy jeRzcze straszliwie trup.y, cuły zbroczoay 
krwią, która potokami zalała podłogi obu 
izb, poszedt spokojoitJ spać. 

(ZEGO 
14179 Q72 81 96 3113 43 93 411 32 55 504 9 

23 683 718 26 61 69 7~ 9o5 9 96. 
15014 54 G4 67 76 142 268 323 402 48 75 

594 684 717 820 902. 
16000 24 7G 78 151 96 97 99 235 355 424 

36 77 f110 642 704 821 981. 

Ocalał z całej rodziny tylko m11ły 4 
letni chłopczyk, o którym „zapomniał" mor­
rlerca. On też rauo obudził sąsiadów, spo· 
strzeg:łszz martwi\ babkę. Posłano po żau· 
darmów. 

ogłasza się kazdy kupiec 
tylko w gazecie żargonowej 

176G3 114 f6 212 32 78 332 72 406 14 668 
74.8 81 1'8 t-l2 L 9l·2 ~6 50 91. 

m~a§ 41 s:i 92 12s 46 54 369 427 28 600 22 
70 7r, :11 l)()() 10 717 995. 

l3l~02 52 176 90 241 5S 96 307 25 34 49 
43G G ł vU 526 37 91 620 49 96 702 80 843 70 904 
ó 7G 87. 

Zaaresztowano śpiącego spokojnie 11brod· 
niflrza, który z całym cynizmem do czynu 
swego si~ przyznał. „l~~lf R IA~f ~lAJI" 

28078 84 97 132 36 257 99 320 28 78 405 
20 5l.l H4 G:!G 35 50 58 72 77 SR !!2 741 52 61 
838 48 55 WJ3. 

7 ~qdów. 
/ 

bo jest to najbardziej poczytne 

SkrytobOJo„--. pismo prowincjonał new Królestwi8. 
2100S 13 25 54 74 134 50 93 246 48 53 70 

97 99 310 37 410 42 70 80 526 29 96 657 98 755 
oo 820 93 918. 

· 2~Q03 43 20G 27 86 319 77 78 525 642 73 
'101 87 809 15 927 66. 

Warsza\\"ski sąd wojenno • okręgowy 
rozpatry" ał sprawę Karola \.Vollego, An· 
toniego Szymańskiego i Stefana Woźuia· 
kowskiego, o&k&rżnnych o to, że zamie· 
rzywszy w d. n marca r. b. wykonać napad 

Ogłoszenia przyjmowane są przy ulicy 

Piotrkowskiej M 16. r.relefon M 8-67. 

2ao46 49 67 2m ss 316 29 87 Gł 408 19 
'l8 97. - rt? 

257-3 

Walne ma uu. f a~rykantów. 
11 Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 

Słynna w cał1m ŚAiecie 
HERBATA il gór Harcu 

(Dr. LAUER'S HARZERlGEBIRGSTEE). 
Zalecana przez najsłynniejsze powagi ekarskie, zaiwierdzona przez De­

pialament Medyczny przy Minislerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude- 1 
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy­
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa­
lenia płuc, influenzy i chokryny. 

Doświadczony kupiec, posiadający kilkanaście tysięcy 
rubli pragnąłby przystąpić jako wspólnik do wyrobionej 
już fabryki, lub ewentualnie otrzymać zastępstwo pierw­
szorzędnej fabrykacji na Warszawę. Wyczerpujące oferty 
nadf'y!ać: sub: „Warszawa, skrzynka pocztowa 
557". 1906 -3 

". .... "".', ~· . .. 

Każdy musi o tern wiedzieć, że 
najsolidniejszy i najtańszy 

MAGAZYN OBUWIA 
jest n 

J„ GOTUEBA, łódż, Zielona 5. 

E<AZDY M\lŻE fiABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
Y.1 najlcrm:.r:ej miejscowości m. Wilna, „J:WIERZY~.UEC". 

\YATIU~'i'KI DOGODNł~. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
· wy<'Odne i tanie dzinłki nad rzeki;\. - Rozmiary działek według ży­

c";.;euia na.by wców. Zwracnć się do biura. pośr.-w sprzed. działków 
WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 

l Te!. No oł6. ló24 -12-4 

~ \tl\r!\łl ·f l\91 ·;!\ii \łl\~!\ti\9ł::tl\tf\"\tl ·t1~łl\tl\tf~tl\łl~łl~łl~~~ 

i fr1ł uą1 nia ~. ~ału~iń~~i~uo i 
~ zostda otwarta przy ulicy And~&eja .N2 4. Wydaje śnia- ~ 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. :C 
~ 1654-26-1 Z poważaniem S. Galusiński. ~ 
~ ........ 
~l.t.l~~I.,. ~ ~l.t~/.&~ł}~ . &~ . l.ł'-~łV.~l.~~~l.~l.~~l.ł~l.łV~~~~ 

Cena pudełka rb. I, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pud ełko za11pafrzonc jest następującą etykietą 

Jedyny reprezentant na Królest\\'o .l o!skic i Cesarstwo: 
Józef Gros!imanl!l, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. l Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od l rb., z doliczeniem na koszta; 

I przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet ! I 
455-2-2 

Zakład Tapicersku - dekoracyjny 

OOł. Przeid;iecklego 
przy,jmuje wszelkie obstal-qn ki . orn~ 
posiada na składzie otomany lezankl 
itp. Fiotrkowska 163 

Pntm~nJ l'ło~ig[ 
starszy do A<lministracji. Zgła­
szać się do „Nowej Gazety 

Łódzkiej" -Przejazd 1. 

A. ŻELAZOWSKI 
Adwokat przysięgły 

Ul. llikolajewska 21 
(Pasuż Meyera 10) 
powrócił. -U 

Dro JEhNI6~1 
6horoby weneryczne, skóry 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA M 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1401-

::nzm:o 

Dentysla BERTA AB 
pgwróciła. 

Mieszka obecnie; Piotrkowska 116. 
'I.'elef on 29-33. 

Prz3jmuje od 10-1, od 4 7, w nie· 
dziele i święta do 1-ej, 1907 

SpecJnlistn clio rób uszu, nosa i gardło 
Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrko ska M! 120. 
Telefon 32-~3. 

Przyjmuje od g:, 11 - J 2 rano i od ó 
do 6 i pół po poł. 

w 11iedziele i święta od 10-11 ra.lle> 

Gabinet dentys~yczn:r 

E. KCPROl~SK8 
Piotrkowska 35 (w lok. :rnjm. dawniej 

przez W. Sznj'CHh). 
Leczenie zębów bez bólu elektryc7.­
nościq. Plomb) i sztuczne zęby wsze[. 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-lf;S 

Ał Rok używane rOżne meble z czterech 
• pokojów wyprzedam za bezcen z po­

wodu wyjazdu, gramofon, maszynę. Za­
wadzka 38 m. 1, dom chrześcij?ński. 

2282-2-1 

em mznm 

Ogłoszenia drobne. 

Chcę pożyczyć sobie 1000 rb na. 
1-y numer hypoteki Pośrednictwo 

niewykluczone Oferty pod .A. 1000" 
w Administracji "N. Gazety Łódzkiej" 
Przejaz I ~ 1. 2309 

D~iewczyn!(ę w wiekti 3 l:ita. i pót 
oddam na" łasuo~ć. Ulirn. Klinka. 

x~ 7 (__..ubar<lź)~ 2304-3 

Fortepiany i piattiną krajowe i 
zagraniczne w dużym wyborze. 

Sprzedaż za gotówkę i nu tut.\, zamia­
no, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowska. ll 7, tele· 
fon 14-02. 1022-12·.'i 

Frnuciszek Narożuy zgubił paszport 
wydany z gm. Radziejewice, pow: 

:Błońskiego, gub. warszawskiPj. 
2311-3-l 

Ja.n Ko,valczyk zgnbit paszpor t, wy­
dany z Lutvmierska, pow. Łaskiego, 

gub. piotrkowskiej. 2303-3 

Kasjerko z kaucją rb WO potrzebna 
zaraz, warunki dobre Oferty przyj· 

muje N. Gazeta Łódzka pnd literami 
„s. K.· nw-2-1 

Łódzkie Pop. Tow. 1 oż. O~;r.czędnoś­
ciowr, Widzewska N> 101, wyda.je 

poźyczki ło rb. 300. - Przyjmuje 
wkłady, płacąc od 4 do 6 procent. 

Meble i;oprzedam tanio z 3-cb. poko 
jów S:pactrown. 27-6 

2305--3-1 

Obiady smac;r.ne, zdrowe, tanie. Be· 
nedyktn. JO m. 2. 6-1 

Potrzeb::1 je,;t praktykant do d·~żej 
fabryki w Zgierza. Może zarobić 

tygodniowo od 1 rb. 50 kop. do 2 rb 
Zgłaszać się do Admin is tra ej i • N owej 
Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd M 1. 

2:Jo2-5-1 

Zdolni s"ładacze introligator• 
scy pos7.uknją zi1jęci~ . W iadornośó 

w AdmiPistrncji ul. .Przejazd ~ 1, 
2301-3-1 

W-ł ' • • -, - s:k'1epów1 którzy ascrc1e e m11j~ neczywiście 
dobre sklepy spożywcze, sprzednjqc 
oknzyjo ie od tn kowych zaliczek ~ie 
biorę ]Jroszę się zgłt.1szać Przędzelnia.· 
na 37a. Ka;niński 



6. 
• NOWA OAZETA tODZKA•-9 Października 1913 r. 

Hr. 40 . 

Pierwsza lecznica lekarzy -specjalistów Alft~M JAHl M~lDKł dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. -- nakładem wydawnictwa 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ• --Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41
/ 2 - 5

1
/ 2 codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki oct 
11/

2
-21/

2 
a Poniedziałki, środy , soboty od 8 - 9 wieczór. Wyszedł z druku album Jana Mutejki, za.wie" 

rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz "LO 

stosuwnem objaśnieniem. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. l'fl. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. Album Jana Matejki sta _owi zapowied-zl!l· 

ne premjum dla pre11umeratorów „Jutrzenki•, którzy 
opłacili całoroczną prenumerat'} za „Jutpzenkę~ 
w kwocie rubli 2. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

Choroby noaa, us!ll 1 gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Bad anie mamek. Porada 50 kop 
Album Jana Matejki nabyć można w ad· 

ministracji "Gazety hódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Przedsiębiorstwo wier„ 

cenia i budowy studzien 

artezyjskich i płytkich 

(ompletne ua:;dzenia studzien z popędem 
j!(nvym, lub recznych, dla użytku. 

fabryk i dornów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
elektro-automatycznych .Hydr o· 
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

Mwc Brttnńerlrur1 w Berlinie 
Skład fabrycz. i domowych pomp 

Fabryka wyrobów miedzia­
nych, żelaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kctlów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych, j?k równie.t wszystkie 

w zakres wchodzące wyroby 

wnctg_ OłC'Jii~~e, fU~D 6!HliV!U SP!ciUIR. 
l utcw?me ol?w1u efo\\ iem za pomocą si:-ecjal­
nych aparatow, podług osfatniego wynalazku 
tech ni ki. Armatury z miękkiego i twardego o­
(>wiu. Szybkie i 2kurntne wykonywanie robót 

1134:-62-1' 

z da leiw idącą gwarancją. 
Referencje pierwszorzędne. Kosztorysy 

prospekty bezpłatnie. 

„4 
U) 
Q) 

B~ ll~itein tó~t Wól[lań!ka lZł 
telefon 13-13. 

Alnmim ovrn nacunia tnch~nn~ 
po tanich cenach i z wypłatą na do­
g~d~ych wąrunkach polecająl. Reiche.r, 
Lodz, 1!-1. Piotrkowska 17 4, telef. 25-77 

i F.Moszkowicz, Pańska 12, 1850 

r- Drogą do majątku jest oszczędność. =--1 
ll·gie Bah1ckie 

ToCJJ. PażyczkM - D5zczedeoścl0<0e 
~I. ~ag_ie~nicka M 29 (Rynek Bałucki). 

Prz_yJmUJe członkow. Udziela pożyczki do Rb 600 p · 
muJe oszczędl\ości, pocz~wszy od I rb jak c.zło-d.kó;z;p­
w;rzystwa tak też i osób postronnych t liczy od takowycoh 
o 4 proc. do 6 procent. Biur~ otwarte w dni powszednie 

od godz. 3 po połud1uu do 7 wieczorem. 
Zarząd: J. Grodek, Dr. R. Gloger, T. Lipiński. 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombawanie i specjalne Jaboratorjum ~bów sztucz· 

. . nrc~ i złotych kOIOD, 
Rep~rac1e 1 przerobk1 sztucznych zębów na poczekaniu 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentyst~ 

M. Lernera. 1349 

Ceny hardzo przystępne. 

I Zarząd El<sploatacj.i 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M 1. 

Poleca !kó~Y \łlłowe.. klłlie, rilłern, komie :~f~:e~ Ui i 
ll~ał!t łODllJ, do ll~~~~l;C~~h- KI!W smna ~:t~~:,~~y Matlił 
RlłftfD-kMm~ n~ karm dla ryb, tucz. łUł • • ł · HW d _ m1~ Ułtłfłł n.1 drobiu i trzofly. w Olmł amtewu !rjB-
fnbAHJ:mv w k11trn wybMowych. ht'łn[' suchą 1 ruł tur 
tllłl'łllBJ jakościach i k~1orad1 ill.LLli IJle mokrą. LO!ł Slwt.lDJ 

po 15 kop. za pud na m1e~scu bez odstawy. 592-

W7dawca: Jan Grodek. 

Br. ~. ~mitt~io~ 
przep'=owadził się 

na ul. Srednią .M 3. 
Specjalista cb oró b wenerycznych, 

akórnycL z kosmetyką Lekarską (•warz, 
włosy etc.). 

Frzyjmuje od 9-11 i pół 1 od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Cena J.lojooyńczego egzeml_)larza rb. 2. 

Ola urnnumetatMów JłO\U\ 6arnty tń~ziiei" nm.t 

. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Dr Alfred HeJman t r 1 ER w s z A t ó o z 1< A c" Rz Eś c J AŃ st< A~' 

• ł( Elektryczna Fabryka Cukrów }Ił 
Choroby uszu nosa i gardła t( Nagrodwna Wielkim Srebrnym Med~lem na wystawie Rzemieślniczo-Pize- }ł 

1 • mysłowe1 w Łodzi '• 

Zac~~~?!: .• ~57 t T. D!'.!!.:-:.!~!,:U0!i•ka 1~ 
Od 9 - 10 i 4 _ 6 po pot. ~~oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. i00-0 5'3 -J.v" 

'•~•••••••••~••.,.e•••••~ 
J.LiiAaER~Eio 4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Za s ko mologii. ~ mieszka. o bee . ie ul. Andr:ozeja M 2, 
róg Piotr"owskiej, I-sze pi~tro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

ł( (Zebra.{ i streścił :M.. WIELKOFOJ.AN!N.l }ł 
~=t'\ mod ~ .A.:t'\on~~n ł{ TWOn~cmc cde .Ć:Wl..ATA I llllJ An SVSTEri'IU ~ 

• ' " · '- ~ PLANETARNEGO WEDŁUG PCJĘC STARO „ 
były asystent klinik berlińskich ~ ŻYTNYCH, WłEKÓW SREDNICH i CZASOW )i 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. "'' „ „ NOWS ·· „ ~ 
oa ~!~~!~) ,C~0/8'V !.D~l'~~·.,~ ~ WYKI.A~ PO~~LA~~Y. . ZYCH. WYKu'~ POPULARNY ~ 

W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 AJ f'ł i{ Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej" }ł 

11111111 
Dr. Trachtenherz 

ulic:a Zawadzka M 6, 
b. asystent petersburskiego szpi· 
tala miejskiego, specjalista. chorób 
wenerycznych, skórnych i nie· 
mocy płciowej, 1688-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa­
ratu ERLJCH-HATA 606·914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 

8-2 i od 6-9. 
Dla paó od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

Dr. A. S. T enenhaum 
powrecił. 

Piotrkowska lł5. Telef. 24·16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 

i kiszek. 
Przyjmuje od 8 do 9-ej rana i od 5-ej 
do 7-ej po południu. 1851-6 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphili&, skórne, wener7czne 
choroby dró1 moczowych. 

LECZENIE SYPHlLISU 
EHRLICH·HA.'rA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnis 
od 4-5. W niediHele i święta tylko . 

do 1 rano. 

Powrócił 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa Nil 2. 

Telefon Ji 13-59. 
Syphilis, choroby skórne, wł-0sow (kos­
metyka lekarska) weneryµ:ne, moczo-

pk:io-we i niemocy pł-d-0wej. 
Lecz en ie syp nili.su sal varsanemErlich­
Rata. .606"-914 (wśródż.ylnie). Lecze­
nie elelttrycznośdą, elektroliz(\ (usu­
wa.nie szpecąeych włosów) . oświetle· 

nie kamtłu (iweuoskoł)i~. 
'Przyjmuje od 8 -1 r. i od ł - 9 pp.j. 

panie od 5 6 pp .. 
Dla pań odd:i;ielna poczeka Ir i_< 

~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~'••••••••••o•••••••••••~~ 
Dr. Karol Blum 

Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 

mewy 
(jąkanie, seplenienie i t. d.) 

podług metody 
Prof. Gut,mana z Berlina. 

Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 

Dr. med. P. U\ HG BARD 
Zawadzka to. 

b. asystent kliniki berltliskiej, specja· 
lista chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów , niemocy płciowej. 
Przy lec:rnniu syfili-su stosowanie 
preparatu "606"-~914". Leczenie za 
pomoc~ elektryczności (elektroliza). 
Masaż ~ibracyji;.y, badauie nerek, pę­
cherza 1 kanału. Endo~kopia. i cysto­
skopia. Godziuy rrzyięć; od 8-1 i 

od 4-8, dla pnń od 4- 5-ej. 1461 

Powrócił 

Dr. Rosenbla.tt 
Choroby uszu, nosa i gał"dla. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica PiOtrkowalta N! 35. 

Telefon 19-84, 

~-------------r---

Dr. Kłozenberg 
pow~cił 

Choroby nerwowe 
1897-3-1 

Dr. Sonenbero 
Choroby s~dry, dróg moczowyclt 

1 weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/2• 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. łławł'6ł l, róg PiotrktWSk-ieJ. 

Choroby1 skórne, wenervcxn• 
i moczopłciiowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od. 5-8 vr a a Panie od 4-5 po poł. 20 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódż, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfili9. 
W szel-kie anatizy &~karskie i obe· 
miczne1 moceu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg mOC%0• 
płciowych, urody, młeka i t. d 

Dr. J. Silbarstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włGsów i weneryczne. 
Kosmetyk:. !eka.rska. Stosowanie prep. 

606 l 114 (wśródżyluie) 
Przyjmnjoe od 12-2 i 5--8 :Panie od. 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedtielt 

. do 4 po południu 

W tłoczni Jana a. Wldze-wska .li 106a. - 81M1atr.tor1 lblaa Grodek. 




